
                                                                           24.05.2010   
  

Materiał jest prezentowany w celach informacyjnych i nie powinien być wyłączną podstawą podejmowania decyzji inwestycyjnych. Niniejszy dokument nie może być 
kopiowany, cytowany lub rozpowszechniany w jakikolwiek sposób bez uprzedniego pisemnego zezwolenia wyżej wskazanych podmiotów. Informacje zawarte w 
dokumencie są dobierane zgodnie z najlepszą wiedzą jego autorów i pochodzą ze źródeł uznawanych za wiarygodne, jakkolwiek autorzy nie gwarantują ich dokładności i 
kompletności. Autorzy zastrzegają, że dokument ma wyłącznie charakter informacyjny i nie może być wyłączną podstawą podejmowania decyzji inwestycyjnych. Autorzy 
nie ponoszą odpowiedzialności za skutki decyzji inwestycyjnych podjętych wskutek interpretacji powyższego dokumentu. Przed dokonaniem inwestycji w fundusze 
inwestycyjne należy zapoznać się z Prospektem Informacyjnym. Adresaci tego dokumentu powinni wziąć pod uwagę fakt, że Towarzystwo zarządza funduszami 
inwestycyjnymi i otrzymuje z tego tytułu opłatę za zarządzanie, której stawka różni się pomiędzy poszczególnymi funduszami. W konsekwencji, w ekonomicznym interesie 
Towarzystwa leży lokowanie przez Klientów środków w funduszach inwestycyjnych przez nie zarządzanych oraz lokowanie środków w takich funduszach inwestycyjnych, 
które z uwagi na indywidualną sytuację Klienta, w tym jego poziom awersji do ryzyka oraz horyzont inwestycyjny mogą być uznane za nieodpowiednie dla niego. 

  
            
  

KKoommeennttaarrzz  TTyyggooddnniioowwyy  
 
 
Ubiegły tydzień upłynął pod znakiem spadków na światowym rynku kapitałowym. Spadki były 
pochodną słabości euro w stosunku do dolara amerykańskiego. Inwestorzy w dalszym ciągu obawiali 
się o stabilność europejskiej waluty w kontekście obecnych problemów najbardziej zadłużonych 
krajów członkowskich. Negatywnych nastrojów nie uspokoiło nawet zaakceptowanie przez niemiecki 
Bundestag partycypacji Niemiec w programie stabilizacyjnym dla zagrożonych państw UE. W ramach 
tego programu Niemcy miałyby wyłożyć około 150 mld EUR. Dopiero w końcówce tygodnia, dzięki 
zwiększonym zakupom na Wall Street indeksy odrobiły część spadków. W skali całego tygodnia nie 
udało się niestety osiągnąć wzrostów. Indeks S&P500 spadł 4,2%, natomiast NASDAQ stracił aż 5%. 
Azja nadal traciła, ze względu na klimat zacieśniania polityki pieniężnej przez Chiny oraz negatywne 
doniesienia z Europy. Indeks HANG SENG stracił 3%, natomiast japoński NIKKEI spadł o 6%. 
Największe indeksy europejskie, takiej jak: DAX czy FTSE100 traciły w ubiegłym tygodniu ponad 
3,5%. Dalsze umacnianie się dolara amerykańskiego w stosunku do euro skutkowało kontynuacją 
korekty na rynku surowców, co tłumaczy słabe zachowanie się giełd z krajów BRIC. Na warszawskiej 
giełdzie również panowały negatywne nastroje. Wyjątkiem okazała się piątkowa sesja, podczas której 
GPW okazała się jednym z najsilniejszych rynków w Europie. W skali tygodnia indeks WIG stracił 
3,6%, natomiast indeks WIG20 stracił 3,4%. Najbardziej defensywnym sektorem okazała się 
telekomunikacja (WIG-telekomunikacja zyskał 0,4%). Najsłabszym natomiast okazał się sektor 
chemiczny (WIG-chemia stracił 5%). 
 
 
 
 
 
 


